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„ODRA”
inne nazwy Bataliony Odry, Polska Ar­
mia Podziemna „Odra”, Polska Organiza­
cja Wojskowa „Odra” , konspiracyjna or­
ganizacja wojskowa polskich jeńców i ro­
botników przymusowych organizowana 
od listopada 1939 na całym Pomorzu 
z inicjatywy pik. dypl. Witolda Dzierży- 
kray-Morawskiego. Podstawą założeń or­
ganizacyjnych była koncepcja Naczelnego 
Dowództwa Wojska Polskiego przejęta 
w 1940 przez komendę Główną ZWZ-AK 
tworzenia sieci ruchu oporu w oflagach 
(„Kurnikach”), stalagach („Gołębni­
kach”) i skupiskach polskich robotników 
przymusowych („Mrowiskach”). Na czele 
„Odry” sztab z W. Dzierżykrayem-Mora- 
wskim ps. „Wallenrod” — początkowo 
w oflagu Ile Woldenberg (Dobiegniewo), 
później w oflagu lid  Gross Bom (Borne

Sulinowo). Podlegające mu pododdziały 
liniowe i pomocnicze (zorganizowane 
w systemie trójkowym) dysponowały dużą 
autonomią. Batalion kadrowy kpt. Hen­
ryka Kosińskiego (szefa sztabu „Odry”) 
skupiał blisko 200 jeńców oflagu lid 
Gross Born i stalagu Ilb Hamerstein. 
Z jeńców zatrudnionych poza tymi oboza­
mi w rejonie Biskupic, Białego Boru, Jć- 
ziemik ppor. Jan Nowak ps. ,,Skrzydło\’ 
zorganizował drugi batalion liniowy liczą­
cy ok. 365 ludzi (od końca 1940 pod 
komendą Leona Hamerskiego ps. „Ziar­
no”, „Jotan”). Batalion Feliksa Itry- 
cha zorganizowano z podporządkowanej 
„Odrze” w 1942 grupy robotników przy­
musowych z Pomorza Gdańskiego (ok. 
200 osób) zatrudnionych w rejonie Dąb­
rowy, Piły, Szczecinka, Turowa i Wil­
czych Lasek. Przypuszczalnie część tego 
batalionu była związana również z Polską 
Armią Podziemną (PAP), a po jej rozbiciu 
w 1943 przystąpiła do AK, zamierzając 
podporządkować jej całą „Odrę”. Inicja­
tywa podporządkowania „Odry” AK wy­
szła z Komendy Okręgu Pomorskiego 
i podokręgu bydgoskiego; akcji nadano 
kryptonim „Istebna-Tuja 103” (T-103); 
przystąpiono nawet do tworzenia na jej 
bazie inspektoratu „Odra” (z zasięgiem 
na kilka powiatów, przekraczającym gra­
nicę 1939). Oprócz oddziałów liniowych 
działały pododdziały specjalne: komór­
ki wywiadu wojskowego i kontrwywiadu 
oraz rezydenci, m.in. w Pile, Szczecinku, 
Brusach, Chojnicach, Człuchowie, Byto- 
wie, Kościerzynie, Międzyrzeczu, Tucholi 
i Wałczu, a także sieć łączności i tzw. 
trójki kolejowe na kilku stacjach. Łącznie 
organizacja liczyła ok. 850 ludzi, według 
niektórych wspomnień ok. 4 tys. (źródła 
niemieckie oceniały ją  na ponad 300 
członków).

Działalność „Odry” to przede wszys­
tkim wywiad — rozpoznawanie fortyfika-
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cji i umocnień niemieckich na Pomorzu ze 
i 1 szczególnym uwzględnieniem Wału Po- 
1 morskiego (Pommemstellung), dyslokacji 

jednostek wojskowych, rozmieszczenia 
;; dróg bitych i kolejowych, ważnych obiek­

tów militarnych. Ponadto prowadzono 
szkolenie wojskowe i dozbrajanie (broń 

i głównie z Borów Tucholskich), a także 
nasłuch radiowy, kolportaż wojennych 
aktualności i opiekę nad zbiegłymi jeń­
cami. W 1944 „Odra” zintensyfikowała 
swoje kontakty i współpracę z AK i TOW 
GP. Batalion Itrycha nawiązał współpracę 
z dowództwem bydgoskim AK i —» OP 
„Szyszki-103” AK dowodzonym przez Ja­
na Szalewskiego. Batalion Hamerskiego 
podjął współpracę z Szalewskim oraz 
z TOW GP przez ogniwa pośrednie w Ko­
narzynach (komendant gminny „Gryfa”
— Teodor Chlebosz ps. „Odra” i leśniczy 
NN, być może Jażdżewski lub Tyborski) 
oraz w Chojnicach (komendant powiato­
wy „Gryfa” — Alojzy Kiedrowicz ps. 
„Kruk”, „Jan”, „Tarka”). W tym czasie 
powstała również nowa liczna grupa „Od­
ry” wśród personelu chojnickich zakła­
dów przemysłu samolotowego. Łączność-, 
z Warszawą zapewniał jej Edward Meller !
— wywiadowca AK z Krakowa.

Dekonspiracja i rozbicie organizacji 
nastąpiło we wrześniu 1944. Aresztowania 
zaczęły się 2 września w placówce Szczeci­
nek, rzekomo w wyniku wykrycia tekstu 
rozkazu organizacji w koszu na papiery 
w miejscowej mleczarni. Pięć dni później 
aresztowano w oflagu lid  Gross Bom 
sztab „Odry” z W. Dzierżykray-Moraw- 
skim, mjr. Wiesławem Hołubskim, mjr. 
Bronisławem Wandyczem, por. Eugeniu­
szem Klocem i aspirantem z Czarnego 
Januszem Szaybo, których po torturach 
zamordowano 9 XI 1944 w Mauthausen. 
Do 20 września pojmano 20 członków 
kadry kierowniczej i przystąpiono do are­
sztowań dalszych 300 osób.

Istnieje kilka wersji zdrady i dekons- 
piracji „Odry”. Z powojennych zeznań 
procesowych agenta gestapo gdańskiego 
-»  Jana Kaszubowskiego wynika, że na 
ślad organizacji Niemcy wpadli po zatrzy­
maniu łącznika „Gryfa” — leśniczego 
z Konarzyn (NN) z odezwą „Odry” do 
kierownictwa „Gryfa” o połączenie dzia­
łań konspiracyjnych. Leśniczego po śledz­
twie zesłano do obozu Stutthof. Wspomi­
na o nim jako o łączniku z „Gryfem” 
oficer „Odry” łan Nowak twierdząc, że 
później wszelki ślad po nim zaginął. Po­
nadto Kaszubowski, a na podstawie akt 
gestapo także Alojzy Męclewski dowodzą, 
że dekonspiracja miała miejsce w garni­
zonie fabrycznym w Chojnicach i rzeko­
mo była dziełem współpracownika policji 
Huberta Dobrowolskiego ps. „Suchy” , 
który przeniknął do organizacji i zdobył 
informacje o domniemanej lokalizacji 
sztabu „Odry” w oflagu lic Woldenberg. 
Tropem tym miał podążyć agent Witold 
Świętochowski, bezskutecznie. Być może 
to on zdekonspirował placówkę w Szcze- 
cinku. Według tych przekazów o akcji 
niemieckiej wiedział również komendant 
chojnickiego „Gryfa” Kiedrowicz, co pór 
ważnie go obciąża. Najmniej prawdopo­
dobna wydaje się wersja o rozbiciu „Od­
ry” w wyniku aresztowania 9 VI 1944 sze­
fa łączności komendy okręgu AK Gus­
tawa Olszewskiego, a następnie innych 
funkcyjnych i przejęcia części archiwum 
okręgowego, co miało ujawnić kontakty 
na „Odrę”.

Meldung wichtiger staatspolizeilicher Ereignisse N r 
4 vom 22 1X 1944, M iD W IH , t. 175, r. 279; 
Geheimorganisation „O dra” in W estpommera, BA 
Koblenz, Partei-Dienststellen NS 6/ 352, cyt. za: 
Cz. Ł u c z a k ,  Położenie polskich robotników 
przymusowych w Rzeszy 1939-1945, „D ocum enta 
Occupationis” , t. IX , Poznań 1975, s. 316-318; 
zeznania Jana Kaszubowskiego, AGKBZHiS, t. I, 
k. 20; —  E. B u c z a  k, T. G  a s z t  o  1 d, Ruch 
oporu na Pomorzu Zachodnim w lalach 1939-1945, 
Koszalin 1980, passim; A. M ę c l e w s k i ,  Neu- 
garien 27, Warszawa 1974, s. 187; J. N o w a  k,

13



tftf DRUGIEJ Polowie paź- 
U f  dziernika 1944 r. do obo- 

t u /  koncentracyjnego w 
M authausen pod silną eskortą 
esesmanów przywieziono skutych 
kajdanami pięciu polskich ofice­
rów — jeńców wojennych: płk. 
dypl. Witolda Dzierży kraj-M o- * 
rawskiego*, mjr. Zygmunta Ho-* 
lubskiego, mjr. Bronisława Wan-'* 
dycza, por. Eugeniusza K loca/ i 
aspiranta Janusza Szajbo. ̂  Po 
wprowadzeniu do obozu ustawio­
no ich pod murem, zwanym przez 
więźniów „murem śmierci”. Oz­
naczało to egzekucję.

Płk Morawski, majorzy Hołub- 
ski 1 Wandycz oraz por. Kloc wy­
dani zostali w ręce Gestapo w 

j pierwszych- dniach września 1944 
j r. przez niemieckiego komendan- 
! ta Oflagu II D w Kłomino (Gross

i Born) gen. Stengla. Najstarszy 
polski oficer przebywający w 
tym obozie, gen. Kmicic Śkrzyń- 

t ski zgłosił się do Stengla i zapro­
testował przeciwko wydaniu ofi­
cerów -v> było jaskrawym po- 
gw; ,  '  konwencji genew­
ski ( a r. o traktowaniu jeń- 
cóv —‘ .łych. Niemiec odpo- 
wiea.. , te  nastąpiło to na roz­
kaz Naczelnego Dowództwa We­
hrmachtu. Aspiranta Szajbo wy­
dała Gestapo komendantura szpi­
tala jenieckiego w Czarnem 
(Hammerste-n), należącego do 
Stalagu II B. W szpitalu tym 
Szajbo był sanitariuszem.

Wydanie Gestapo całej piątki 
nastąpiło po wykryciu przez 
Niemców tajnej organizacji „Ba­
taliony Odry" działającej na te ­
renie Pomorza Zachodniego i jej 
powiązań z jeniecką organizacją 
ruchu oporu w Oflagu II D, w 
którym polskim komendantem o- 
bozu. a zarazem komendantem

niemieckich za papierosy, kawę i 
czekoladę z paczek Międzynaro­
dowego Czerwonego Krzyża ora* 
pochodzącą ze zrzutów lotniczych.

Pod koniec 1942 r. z rozkazu 
Komendy Głównej AK, kierow­
nictwo „Batalionów Odry” prze­
jął płk Morawski. Od tego czasu 
sztab organizacji mieścił się w 
Oflagu II D. Po objęciu kierow­
nictwa przez pik. Morawskiego 
organizacja rozszerzyła swą dzia­
łalność na Słupsk i okolice. Na­
wiązano kontakt z kpt. Stefanem 
Adamowskim-Adamowiczem, kie­
rownikiem tajnej organizacji w 
Szczecinku. Obserwowano lotni­
ska w Słupsku i Ustce. Inform a­
cje wywiadowćze przesyłano do 
sztabu w Oflagu II D, skąd prze­
kazywano je drogą konspiracyjną 
do kraju.

W  s ie r p n iu  1944 r .  G e s ta p o  w p a d ło  
n a  t r o p  „ B a ta l io n ó w  O d ry ” . D o k o n a ­
n o  l i c z n y c h  a r e s z to w a ń .  W O f la g u  
I I  D  o p ró c z  p ik .  M o ra w s k ie g o , m a j o ­
r ó w  H o lu b s k ie g o  i w a n d y c z a  o r a z  
p o r .  K lo c a  a r e s z to w a n o  n ie m ie c k ie ­
g o  f e ld f e b la  E r n s t a  H e im a , k t ó r y  o d ­
d a w a ł  d u ż e  u s łu g i  o r g a n iz a c j i  r u c h u  
o p o r u  w  ty m  o b o z ie , w y n o s i ł  o n  s  
o b o z u  i w y s y ła ł  d o  k r a j u  p o z a  c e n ­

z u r a  l i s t v  i p r> c/k i z n ie le g a ln y m i  m a ­
t e r i a ł a m i .  I n f o r m o w a ł  d o w ó d z tw o  
p o ls k ie  o  z a r z ą d z e n ia c h  w y d a w a n y c h  
n ie m ie c k ie j  z a ło d z e ,  a  t a k ż e  o  m a ­
ją c y c h  n a s tą n ić  r e w iz j a c h .  D o s ta r c z a ł  
o b o z o w e j  k o n s p i r a c j i  m a p y  s z ta b o w e , 
b r o ń  i a m u n ic j e .  P o z a  o b o z e m  a r e ­
s z to w a n o  a s p i r a n t a  S z a jb o  i s t u  k i l ­
k u d z ie s ię c iu  ż o łn ie r z y  „ B a ta l io n ó w  
O d ry ” . Z l ik w id o w a n o  t a k ż e  ę r u p ę  
k p t .  A d a m o w s k ie g o - A d a m o w ic z a .  G e ­
s ta p o  n ie  w o a d ło  t y l k o  n a  ś la d  e k -  
s n o z y tu r y .  „ B a ta l io n ó w  O d ry ”  w  s z p i ­
ta lu  w  C z a rń e m  d z ię k i  c z e m u  o c a la ł  
d r  M ro c z k ie w ic z .

Przyczyny dekonspiracji nie zo­
stały dokładnie ustalone. Istnieją 
dwie wersje. Według jednej na 
trop „Batalionów Ódry” napro­
wadził Gestapo jeden z agentów. 
Dostał się on do szeregów organi­
zacji i śledził jej działalność. M in

RU CH  O P O R U  ZA DRUTAMI

, B A T A L I O N Y  
O D R Y ”  v
konspiracyjnym, był płk Moraw­
ski.

„Bataliony Odry” powstały na 
Pomorzu Zachodnim w 1942 r. 
i podporządkowane zostały byd­
goskiemu inspektoratowi pomor­
skiego okręgu AK. Głównym ich 
zadaniem było sianie dywersji i 
niepokoju na tyłach wroga. Prze­
prowadzały również liczne akcjc 
sabotażowe. M.in. żołnierze „Ba­
talionów Odry” wykoleili pociąg 
wiozący zaopatrzenie dla wojsk 
hitlerowskich na Wschodzie i 
podpalili młyn pracujący dla 
Wehrmachtu. Dokonywali także 
zamachów na funkcjonariuszy 
Gestapo i podpalali gospodarstwa 
niemieckie, których właściciele 
źle traktowali zatrudnionych u

zorientował się, że kontaktuje się 
ona za pośrednictwem bosmana 
Jerzego Kąkola, zatrudnionego w 
mleczarni w Szczecinku, z Ofla­
giem II D. Gestapo zaczęło obser­
wować mleczarnię. PeiWiego dnia 
zajechał przed nią wóz taborowy, 
którym przywożono chleb do obo­
zu jenieckiego. Żołnierze polscy 
jadący tym wozem mieli oddać 
Kąkolowi karton papierosów. Bo­
smana nie było w mleczarni, za­
miast niego wyszedł mężczyzna z 
literą „P” na ubraniu i powie­
dział, że Kąkol polecił mu ode­
brać papierosy. W kilku papiero­
sach gestapowcy znaleźli zwitki 
zapisanego papieru. Była to in­
strukcja dla „Batalionów Odry” 
w związku z wybuchem Powsta-

•  P ik  d y p l .  W ito ld  D z ie r ty -  
k r a j  M o r a w s k i  u ro d z i ł  s ię  27. m a r ­
c a  1895 r .  w  O p o r  o  w ie  w  w o j. le ­
s z c z y ń s k im . w  c z a s ie  I w o jn y  
ś w ia to w e j  s ł u i y ł  w  a r m i i  n ie m ie ­
c k i e j .  w  l i s t o p a d z i e  1918 r .  b r a ł  
u d z ia ł  w  tw o r z e n iu  w o j s k a  P o l­
s k ie g o  w  W ic lk o p o ls e e .  W  1921 f .  
u k o ń c z y ł  W y is z ą  S z k o lę  w o j s k o ­
w ą . W  l a t a c h  1924—28 b y ł  a t t a c h *  
w o js k o w y m  w  B u d a p e s z c ie ,  a  w 
la ta c h  1928—52 w  B e r l in ie .  W  l a ­

ta c h  1933—3fi d o w o d z ił  25 p u łk ie m  
u ła n ó w  w ie lk o p o ls k ic h  w  P r a ż a ­
n ie .  W  1936 r .  z o s ta ł  p ie rw s z y m  
o f ic e r e m  s z ta b u  in s p e k t o r a  a r m i i  
g e n .  F a b r y c e g o .  W  c z a s ie  w o jn y  x 
N ie m c a m i b y ł  s z e fe m  s z ta b u  a r ­
m ii „ K a rp a ty * * . P o  d o s ta n i u  s l?  d o  
n ie w o l i  p r z e b y w a ł  w  O f la g u  n  C 
w  D o b ie g n ie w ie  fW o ld e n b e r g ) . 
s k a d  k a m i e  p r z e n ie s io n y  z o s ta ł  d o  
O f la g u  I I  B  w  C h o s z c z n ie . W  o f la ­

g u  ty m ,  a  p ó ź n ie j  w  O f la g u  II  
D , d o k ą d  p r z e w ie z io n o  je ń c ó w  1 
C h o s z c z n a , b y ł  s t a r s z y m  o b o z u , t  

j e d n o c z e ś n ie  k o m e n d a n te m  o r g a ­
n iz a c j i  k o n s p i r a c y jn e j .  P łk  M o ­
r a w s k i  o d z n a c z o n y  b y t  w ie lo m a  
o r d e r a m i  p o ls k im i.  W ła d a ł  b ie g le  
k i l k o m a  J ę z y k a m i ,  w ś r ó d  je ń c ó w  
c ie s z y ł  s ię  w ie lk im  a u t o r y t e t e m .  
P o ś m ie r t n ie  m ia n o w a n y  z o s ta ł  
g e n e ra łe m  b r y g a d y .

Ku TI D gestapowcy przewieźli do 
Piły, •  następnie do więzienia w 
Szczecinie i obozu koncentracyj­
nego w Policach. W czasie dłu­
gotrwałego śledztwa połączonego 
z torturam i płk Morawski wziął 
całą odpowiedzialność na siebie 
..Ja wydawałem rozkazy i la po­
noszę za wszystko odnowiertzial- 
ność. Oficerowie są niewinni” — 
powiedział prowadzącemu śledz­
two. Torturom poddawano rów­
nież aspiranta Szajbo i pozosta­
łych żołnierzy ..Batalionów Odry”.

W drugiej połowie października 
wszyscy aresztowani znaleźli się 
w obozie koncentracyjnym w Ma­
uthausen. Płk. Morawskiego, m a- , 
jorów Hołubskiego i W andycza,/ 
por. Kloca i aspiranta Szajbo nie 
zgładzono bezpośrednio po przy­
wiezieniu do obozu. Po dwóch go­
dzinach stania pod ..murem 
śmierci” odebrano lm mundury, 
ubrano w  łachmany i wpuszczono 
na blok XIX. gdzie serdecznie 
zaopiekowali się nimi przebywa­
jący tam Polacy.
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Oficerowie przebywali w obozie 
koncentracyjnym około 3 tysod- 
ni. 9 listopada 1944 r. płk Mo­
rawski wezwany został do obo­
lowej Abwehry, gdzie perfidnie 
zaproponowano mu funkcję tłu ­
macza * jeżyków obcych. Pułkow­
nik wrócił na blok zadowolony. 
Sadził, ie  funkcja tłum acza poz­
woli mu przetrwać obóz koncen­
tracy jny  Wkrótce po powrocie 
płk. Morawskiego z Abwehrv oi- 
sa rr bloku XIX Zdziarski. ao»e- 
karz z Poznania, zebrał oficerów 1 
oświadczył im : „Panowie, musimy 
traktować sprawę po męsku. Za­
wiadamiam was. chociaż nie wol­
no mi tego czynić. że z Abwehry 
nadszedł rozkaz, odstawienia was 
za pół godziny na plac apelowy 
1 oddania w rece esesmanów, któ­
rzy dokonaja na w as egzekucji”.

Wszyscy Polacy przebywający 
w bloku XIX zebrali sie w tzw. 
..Tagesraumie". Ksiądz Witk-Wł- 
toslawskł. franciszkanin, wyspo­
wiadał oficerów, po czvm wszyscy 
odeszli na plac apelowy, a stam ­
tąd w eskorcie esesmanów do k re­
matorium. Mir. Hołubskiego 1 
por. Kloca, ciężko chorych wy­
wleczono na egzekucję z łóżek l 
przewieziono w wózkach sznital- 
nrch. Po godzinie zaczai dymić 
komin niecą krematoryjneao.

Fszekucję obserwował przez 
wziernik w drzwiach jeden z 
więźniów zatrudnionveb w kre­
matorium przy scalaniu zwłok. 
Wszystkich zamordowano strza­
łami w potylicę. Do płk. Moraw­
skiego strzelał sam komendant o- 
bozu. Bochmaier. Strzelił do puł. 
kownika z tyłu, ale zranił go ty l­
ko w  szvłe. Płk Morawski chwy­
cił żelazne nosze służące do orze- 
roszenia zwłok i z okrzykiem: 
„Ty. bandyto!” zamierzył sie ni­
mi na gestapowca. W e zdążył go 
jednak uderzyć i nadł na podło­
gę Bochmaier dobił leżącego 5 
st^-^łami z automatu.

W Mauthausen zamordowano 
również oonad 100 żołnierzy „Ba­
talionów Odrv”.

J U L IU S Z  P O L L A C K

W TK
Nr ( i  81.X.1979 r.

Dr Edward Mroczkiewiez w  otoczeniu członków bazy „Batalionów 
Odry" w  szpitalu jenieckim  id  Czarnem (Hammerstein). Z tylu, na 
prawo od dr. Mroczkiewicza, Januiz Szajbo (w furażerce)

rot. t e M w

sietfte Polaków.
W 1944 r. „Bataliony Odry” li­

czyły kilkuset członków, rekru­
tujących się spośród Polaków wy­
wiezionych z kraju  na przymuso­
we roboty do III Rzeszy oraz żoł­
nierzy Września, których Niemcy 
szykanami zmusili do zrzeczenia 
się praw  jenieckich i podpisania 
zobowiązania pracy na terenie 
Niemiec. Terenem działania or­
ganizacji były ówczesne powiaty 
bytowski, miastecki, szczeciński 1 
słupski. Główna baza znajdowała 
się w szpitalu w Czarnem. Jej 
dowódcą był początkowo doktor 
F.dward Mroezkiewlcs, były dy­
rektor szpitala w Kartuzach, a 
późnie] aspirant Janusz Szajbo, 
który po kam panii wrżeśniowej 
mimo, że był kontuzjowany, prze­
dostał się przez Rumunię do Fra­
ncji i tam  walczył w szeregach I 
dywizji grenadierów w armii 
gen. Sikorskiego i w czerwcu 1941 
r. dostał się do niewoli.

„Bataliony Odry” posiadały 
wiele punktów konspiracyjnej łą­
czności, m.in. w mleczarni w 
Szczednku, w Turowie, Kaliszu 
Pomorskim, Choszcznie i Gryfi­
cach. Ich organizacje terenowe 

sporą ilością broni i 
nabywaną od żołnierzy

riia Warszawskiego — niezbity 
dowód powiązań Oflagu II D z 
władzami zbrojnego podziemia w 
kraju.

Według innej wersji Gestapo 
aresztowało łączniczkę z kraju, 
która za pośrednictwem Heima 
przekazywała instrukcje KG AK, 
płk. Morawskiemu. Nie wytrzy­
mała ona tortur i wydała zarów­
no Heima jak i płk. Morawskiego. 
Po aresztowaniu Heima, 15 wrze­
śnia 1944 r., w Oflagu II D od­
był się dramatyczny apel. Na plae 
apelowy wprowadzono pod stra­
żą bez pasa i skutego w kajdany 
Heima. Prowadzony wzdłuż sze­
regów jeńców miał wskazać idą­
cemu obok niego oficerowi Ab­
wehry tych, z którymi utrzym y­
wał kontakty. Nie wskazał niko­
go. Nie zdradził również nikogo w 
więzieniu w Szczecinie, gdzie pod­
dawano go nieludzkim torturom. 
Dzięki temu kilku jeńców uni­
knęło śmierci. S listopada 1944 r. 
feldfebel Heim został powieszo­
ny. Według nie sprawdzonych 
wiadomości należał do tajnej or­
ganizacji warmińsko-mazurskiej 
walczacei o wyzwolenie spod ja ­
rzma niemieckiego i działał z jej 
ramienia.

Oficerów wywiezionych z Ofla-
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